
B ra te rsk ie  pozdrowienia bojow nikom  o pokój na całym  św iecie ! 
Wiech ży je , wzm acnia s ię  i zwycięża świadomy ruch obrońców pokoju I

Społeczeństw o Wrocławia przyrzeka
poświęcić wszystkie swe siły 

dla zwycięstwa obozu pokona
zniweczenia planów imperia­
listycznych wrogów demokra 
cji ludowej, którzy próbują 
rozpętać zawieruchę wojenną 
poprzez agresję na Koreę, 
chcąc w ten sposób -zadać cios 
obozowi postępu i pokoju.

Jesteśmy pewni, żę pod 
przewodnictwem narodów ra 
dzieckich, na których czele 
Wy stoicie, obóz pokoju zidh- 
cięży. Nie uda się podżegaczom 
wojennym złamać frontu poko­
ju-

Delegaci miasta Wrocławia, 
zebrani na konferencji w 
dniu 20 sierpnia 1950 r., przy 
rzekają Wam, Towarzyszu 
Stalinie, że wzmożonym wy­
siłkiem i pracą nad odbudo­
wą zniszczonego przez hordy 
hitlerowskie k raju — przy­
czynimy się do wzmocnienia 
frontu obozu pokoju i postę­
pu.

Do
Premiera Rządu 
Ludowo-Demokratyczne) 
Republiki Korei

Kim-Ir-Sena.
Delegaci, wybrani przez spo 

łeczeństwo miasta Wrocławia, 
zebrani w dniu 20 sierpnia 
1950 r. na Miejskiej Konfe­
rencji Pokojowej, przesyłają 
narodowi koreańskiemu naj­
serdeczniejsze życzenia osta­
tecznego zwycięstwa w walce 
z imperialistycznymi agreso-

Solidaryzując się z całym 
narodem polskim i wszystki­
mi narodami miłującymi po­
kój, popieramy gorąco naród 
koreański w jego słusznej 
walce o zjednoczenie i  nie­
podległość.

W imieniu całego społecżeń 
stwa wrocławskiego potępia­
my napaść amerykańskich 
agresorów wojennych.

WROCŁAW. Delegaci wro 
oławskiego społeczeństwa, ze­
brani w dniu 20 bm. na Miej 
skiej Konferencji Pokojowej 
w Ratuszu, wysłali w imie­
niu , ludności miasta następu­
jącej treści depesze:

Do
Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta 
, Warszawa-Belweder

,f Zebrani na Miejskiej Kon­
ferencji Pokojowej delegaci 
miasta Wrocławia zapewnia­
ją  Cię, Obywatelu Prezyden­
cie, o swej niezłomnej woli 
wytężenia wszelkich sił w ce 
lu  wywalczenia pod Tw#im 
przewodnictwem narodowi 
polskiemu i wszystkim naro­
dom świata — trwałego po­
koju.

Odpowiadając na  Twój 
apel. zebrani zapewniają Cię 
w  imieniu społeczeństwa wro 
oławskiego, że dołożą wszyst­
kich sił, by przedterminowo 
wykonać Plan Sześcioletni, 
widząc w realizacji tego pla­
nu najlepszą gwarancję sukce 
su w walce o pokój óraz za­
pewnienia Polsce sprawiedli­
wego, socjalistycznego ustro-i 
ju .

Do
Generalissimusa 

Józefa Stalina
Moskwa—Kreml

Zebrani na Miejskiej Kon­
ferencji Pokojowej delegaci 
m. Wrocławia przesyłają 
Wam, Generalissimusie
Stalinie, stojącemu na czele 
światowego obozu pokoju, za 

ł pewnienia niezłomnej gotowo 
ści w walce o pokój.
. Łącząc się ze światowym 
ruchem pokoju, któremu Wy 
przewodzicie, zapewniamy 
Was gorąco, że będziemy 
wszelkimi siłami dążyli do
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Poniedziałek, dnia 21 sierpnia 1950 roku D z i ś  4 s t r o n y ;  
C e n a  5 złotych '

Wzmożeniem wysiłku w pracy
nad wykonaniem Planu 6-lefniego 

czcimy pomięć poległych towarzyszy
Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego

Pfzentświenie sekretarza KC PZPU 
E dw arda O chaba

WARSZAWA. Na uroczystości odsłonięcia pomnika bo­
jowników o Polskę Socjalistyczną — Hibnera, Kniewskiego 
i Rutkowskiego, wygłosił przemówienie sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab, który między innymi stwierdził:

Zebraliśmy się pod murami 
Cytadeli, którą wzniesiono z 
rozkazu krwawego cara Miko­
łaja przeciw buntowniczej, 
walczącej, rewolucyjnej War­
szawie.

Lud polski z pogardą i odra­
zą wspomina carskich siepa­
czy, których potężny hura­
gan rosyjskiej rewolucji zmiótł 
raz na zawsze ze sceny dziejo­
wej, wskazując masom pracu­
jącym całego świata jak nale­
ży rozprawiać się z pobratym­
cami caratu, faszystami, impe­
rialistami i wyzyskiwaczami 
wszelkiej maści.

Burżuazja polska i jej naj­
mici, którzy tak głośno dekla­
mowali o szacunku dla ęfiar 
rządów carskich, nie wahali 
się wykorzystywać Cytadeli — 
świętego miejsca kaźni tysię­
cy patriotów i rewolucjonistów 
polskich, jako miejsca krwa­
wej rozprawy z rewolucyjny­
mi robotnikami polskimi, któ­
rych-burżuazja nienawidziła z 
całej duszy, których bezskute­
cznie próbowała zniszczyć za 
pomocą starych, carskich me­
tod terroru i prowokacji.

W walce z ruchem rewolu­
cyjnym, polskie rządy burżua- 
zyjne nie tylko nawiązywały 
do carskich metod, ale i zna­
cznie wzbogaciły te zbrodnicze 
metody, zwłaszcza w zakresie 
stosowania prowokacji policyj­
nej i politycznej jako stałego 
systemu.

Partia Komunistyczna, któ­
ra zgodnie z nauką Lenina, 
Stalina, zawsze zwalczała tak­
tykę terroru indywidualnego, 
jako błędną i szkodliwą dla ru 
chu rewolucyjnego, słusznie 
uważała, że w walce z prowo­
kacją dla ochrony szeregów 
partyjnych, dla samoobrony 
klasy robotniczej należy bez­
względnie usuwać i likwidować 
prowokatorów nasyłanych do 
ruchu rewolucyjnego przez de­
fensywę i rządy burżuazyjne.

Wśród prowokatorów defen- 
sywiaków wyróżniał się Cech-

Nowy system irygacyjny w ZSRR 
pozwoli zwiększyć piony 

Kołchoźnicy aprobują
u c h w a łę  R a d y  M in is t r ó w

MOSKWA (PAP). Entuzja­
stycznie powitali pracownicy 
rolnictwa radzieckiego uchwa­
łę Rady Ministrów ZSRR w 
spraw ę przebudowy systemu 
irygacyjnego w Republikach 
Azji środkowej oraz w Repu­
blikach Zakaukazkich jak rów 
nież w środkowym pasie czar- 
noziemu oraz w stepowych te- 
ZSRR1 eur°Peiskiei części 
■ Ze szczególnym entuzja­
zmem powitano uchwałę w 
przodujących kołchozach i sow 
chozach radzieckich, w których 
od dłuższego czasu stosowany 
Jest nowy system irygacji.

Na wiecu poświęconym u- 
ęhwale o przebudowie systemu 
irygacyjnego, który odbył się 
w kołchozie „Syrpygoresz" w 
Republice Turkmeńskiej, prze­
wodniczący kołchozu, Bchater 
Pracy Socjalistycznej — Ata- 
dżan Babajew oświadczy* m. in.

Jesteśmy głęboko wdzięczni 
rządowi radzieckiemu, parti 
bolszewickiej, naszemu wiel­
kiemu Wodzowi — Stalinowi 
U  stałą troskg o chłopstwo

kołchozowe. Nowa uchwała 
rządu przyczynia się do dal­
szego rozwoju uprawy baweł­
ny. O wyższości nowego sy­
stemu nawadniania przekonali­
śmy się z własnej praktyki. 
Już w roku ubiegłym zastąpi­
liśmy sieć stałych kanałów na­
wadniających kanałami sezo­
nowymi, które funkcjonują je­
dynie w okresie irygacji. Dzię­
ki temu udało nam się znacz-

Już 9-ty  miliard
zbieram y na SFO S
WARSZAWA (PAP). -  Spo 

łeczny Fundusz Odbud. Stolicy 
wykazuje stały wzrost ilości 
świadczeń. Od początku zbiórki 
na rzecz odbudowy Warszawy 
do chwili obecnej uzyskano już 
kwotę 8.300 milionów zł. W r.b. 
wpłynęło na SFOS z górą pół­
tora miliarda złotych.

Od poszczególnych komitetow 
odbudowy Warszawy napływa­
ją meldunki o wykonaniu, ą na 
wet przekroczeniu planów zbiór 
kowych aa rok b i e ż .  ,__

nie powiększyć rozmiary dzia­
łek uprawnych. Umożliwiło to 
racjonalną eksploatację trakto 
rów, poważne podniesienie po­
ziomu mechanizacji prac pol­
nych. W roku bieżącym spo- 

-dziewamy się znacznie wyż­
szych plonów, bawełny niż w 
roku ubiegłym.

Z gorącą aprobatą spotkała 
się uchwała Rady Ministrów 
ZSRR wśród kołchoźników 
Kazachskiej SRR. Dzięki likwi­
dacji stałych kanałów nawa­
dniających zyska się w Kazach 
stanie dodatkowo ponad 22 
tys. ha gruntów uprawnych. 
W roku bieżącym ulegnie prze 
budowie sieć irygacyjna na po 
wierzchni 60 tys. ha.

Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie przebudowy systemu 
irygacyjnego — oświadczył 
przewodniczący kołchozu im. 
Czapajewa w obwodzie woro- 
neskim — Martynow — sta­
nowi nowy wielki krok na­
przód w walce narodu radzie­
ckiego realizującego stalinow­
ski plan przeobrażenia przyro­
dy. Nowy system irygacyjny 
w rolnictwie radzieckim przy­
czyni się do zwiększenia kul­
tury, do zwiększenia powierz­
chni uprawnej i umożliwi uzy­
skanie obfitszych urodzajów.

nowski wykorzystywany przez 
defensywę na licznych rozpra­
wach sądowych, na których 
zbrodniarz ten, przez prowo­
kacyjne zegnania, pomagał są­
dom burżuazyjnym skazywać 
setki robotników i chłopów na 
długie lata więzienia, a rów­
nocześnie próbował podrywać 
zaufanie robotników do ich 
komunistycznej awangardy, 
próbował siać-zamęt, postrach 
i demoralizację.

KC _ KPP wydał wyrok 
śmierci na prowokatora.

Wybitny komunista polski, 
członek egzekutywy Komitetu 
Warszawskiego Partii tow. 
Hibner i dwaj młodzi metalów- . 
cy warszawscy, członkowie 
Związku Młodzieży Komuni­
stycznej, — tow. tow. Kniew- 
ski i Rutkowski zgłosili się na 
ochotnika do wypełnienia za­
szczytnego obowiązku likwida­
cji zbrodniar-za-prowokatora.

Chociaż. Łamach na Cechnow 
sinego nie udał się w Warsza-

■ Oslo. W Norwegii przybie 
ra na sile fala protestów robot­
niczych przeciwko zwyżce cen. 
Robotnicy domagają sie pod­
wyżki płac i grożą strajkiem 
Jeśli ich postulaty nie zostaną 
uwzględnione.

wie, t,o jednak sprawiedliwy 
wyrok Partii został wkrótce 
potem wykonany przez boha­
terskiego robotnika lwowskie­
go tow. Naftalego Botwina.

Wściekłym wyciem p rzy jęć  
prasa burżuazyjna i socjal-do. 
mokratyczna wszystkich odcie* 
ni wiadomość o zbrojnej walca

D ep esza  k o n d o len cy jn a  
Przewodniczącego K C  P Z P R

B o le s ła w a  Bierutfa.
do sekretarza

Belgijskiej Partii Komunistyczne!
WARSZAWA. Przewodniczący KC PZPR tow. Bolesław 

Bierut wysłał na ręce sekretarza generalnego Belgijskiej 
Partii Komunistycznej następujący telegram:

EDGAR LALMAND 
KOMITET CENTR. KOMUNISTYCZNEJ PARTII BELGII 

BRUKSELA
Wstrząśnięci potworną zbrodnią faszystów, dokonaną nS 

towarzyszu Julien Lahaut, łączymy się w oburzeniu i bólu 
z belgijską klasą robotniczą, z bratnią Komunistyczną Parti*

• Belgii i jej Komitetem Centralnym.
Ręka monarcho-faszystow skiego zbrodniarza, kierowana 

przez mafię wrogów ludu i podżegaczy wojennych, agentów; 
imperializmu amerykańskiego — nie zdoła powstrzymać bie* 
gu historii.

Masy pracujące całego św iata, wszyscy ludzie dobrej woH 
wzmocnią swą czujność wobec zbrodniarzy faszystowskich, 
jeszcze bardziej zacieśnią Więzy solidarności w obronie poko­
ju. Nie wątpimy, że belgijska klasa robotnicza jeszcze moc­
niej zewrze swe szeregi w imię jedności, w walce o pokój, 
demokrację j niepodli głość sw ej ojczyzny.

Polska klasa robotnicza zachowa w trwałej pamięci wy­
bitnego przywódcę belgijskich robotników, patriotę i interna* 
cjonalistę, długoletniego więźnia gestapo, wiernego ucznia 
Lenina i Stalina. Jesteśmy przekonani, że w walce przeciw 
monarcho-faszystom i ich imperialistycznym mocodawcom, 
organizatorom mordów i zamachów, grożącym światu bombą 
atomową, zwycięży idea, za którą oddał swe życie Julien 
Lahaut — pokój i socjalizm.

PRZEWODNICZĄCY KC PZPB 
____________________   ( _ )  BOLESŁAW BIERUT

Uroczystości na stokach Cytadeli

C a ły  k r a j  s k ła d a  ho łd
bohaterom walki o Polskę socjalistyczną

WARSZAWA. (PAP) „Wie­
czna chwała bohaterom, którzy 
padli w walce o Polskę socja­
listyczną" — napis ten widnie 
je  na czerwonym murze Cyta­
deli ponad pomnikiem z gra­
nitu i brązu ,tam, gdzie padli 
nieustraszeni żołnierce pol­
skiej rewolucji: Władysław
Hibner, Władysław Kniewski 
i Henryk Rutkowski.

20 sierpnia w przeddzień 
25-tej rocznicy śmierci Hibne­
ra, Kniewskiego i Rutkowskie­
go na stokach Cytadeli, gdzie 
już wzniesiono część wspania­
łego pomnika ku ich czci, gdzie 
znajduje się dziś park zbudo­
wany rękoma robotników, 
ZMP-owców, żołnierzy, społe­
czeństwo polskie oddało hołd 
nieugiętym bojownikom walki 
o sprawiedliwy ustrój społecz-. 
ny.

Z całego kraju, z miast i 
wsi, ze wszystkich fabryk, in­
stytucji i szkół stolicy przy­
były delegacje ludu pracujące­
go i młodzieży oraz rzesze mie­
szkańców Warszawy.

Rozbrzmiewają dźwięki hym 
nu narodowego i „Międzynaro­
dówki". Przybywają członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR i członkowie KC PZPR, 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych, członkowie Rządu, 
przedstawiciele CRZZ.

Uroczystość odsłonięcia pom­
nika zagaja sekretarz orga­
nizacyjny Komitetu Warszaw­
skiego PZPR ob. Lutek, po 
czym wśród głębokiej ciszy 
przemawia sekr. KC PZPR 
Edward Ochab.

Po przemówieniu Edward 
Ochab odsłania tablicę pamiąt­
kową, na której widnieje na­
pis: „W tym miejscu 21. VIII; 
1925 r. rozstrzelani zostali z

rozkazu zbrodniczych rządów 
burżuazji, mężni żołnierze 
KPP i KZMP Władysław 
Hibner, Władysław Kniewski, 
Henryk Rutkowski."

Chylą się sztandary, w głę­

bokiej ciszy rozbrzmiewają 
salwy honorowe.
■ Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego Chopina do stóp pom­
nika zbliżają się delegacje ł  
wieńcami.

Powiat w rocławski
wybrał delegatów

na Kongres Obrońców Pokoju
WROCŁAW. Wczoraj odby­

ła się w Powiatowym Komite­
cie PZPR we Wrocławiu Kon­
ferencja Obrońców Pokoju, w 
której wzięło udział 116 dele­
gatów powiatu wrocławskiego, 
wybranych na 42 zebraniach 
w terminie od 23 lipca do 13 
sierpnia br.

Przewodniczący zebrania 
Andrzej Żak powołał prezy­
dium, po czym przedstawiciel 
Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju ob. Andrzej Jasiński wy­
głosił referat.

— Data Kongresu Ogólno­
polskiego — stwierdza mów­
ca — przypada w jedenastą 
rocznicę napadu niemieckiego 
na Polskę. Analiza tych lat 
mówi o zmianie sytuacji. Pol­
ska przedwrześniowa prowa­
dziła politykę faszystowską, 
antyradziecką. Dziś odmienił 
się bieg dziejów Polska kroczy 
drogą pokoju. Dla nas planem 
walki o pokój jest Plan 6-let- 
ni.

żywa dyskusja, w której 
udział wzięło 14 delegatów, by­
ła  najlepszym sprawdzianem 
głębokiego uświadomienia po­
litycznego i wyrobienia spo­
łecznego obrońców pokoju z po 
wiatu wrocławskiego. Dysku­
tanci kilkakrotnie podkreślali 
swą solidarność z walczącym

narodem koreańskim oraz ro­
botnikami belgijskimi.

Wzruszenie na sali wywoła­
ła W. Zdrowiak z gromady 
Wojnów, która ofiarowała 400 
kg zboża na wdowy i sieroty

Z sali wpłynął wniosek o 
urządzenie doraźnej zbiórki 
pieniężnej na pomoc dla Korei. 
Wniosek ten poparła sala 
zbiórką, która w sumie dała 
przeszło 9 tys. zł.

W punkcie następnym wy­
brani zostali delegaci na Wo­
jewódzką Konferencję Obroń­
ców Pokoju w liczbie 14, oraz 
delegaci na Krajowy Kongres 
Pokoju w Warszawie, a to ob. 
ob. Dudzińska A., Klić J., ks. 
Górecki i Mirek Cz. Delegaci 
wybrani zostali jednogłośnie. 
____________________ (cede)

■ Haga. Pod Apelem Sztok­
holmskim na terenie Holandii 
zebrano już 304 tysiące podpi­
sów.

■ Helsinki. W Finlandii Apel 
Sztokholmski podpisało już 684 
tysiące osób. W całym kraju 
wzmaga się ruch protestacyjny 
przeciwko agresji amerykań­
skiej w Korei.

■ Warszawa. W ciągu lipca i 
sierpnia w 120 punktach kolonii 
nych wypoczywało około 55 ty 
sięcy dzieci pracowników spół­
dzielczych.

'rezydium Miejskiej Konferencji Obrońców Pokoju we Wrocławiu
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7.000 strajkujących robotni­
ków zakładów chemicznych 
„Elidę Chemical and Die Cor 
porabion", ponieważ produk­
cja tych zakładów ma duże 
znaczenie dla celów wojen­
nych. S trajk w tych zakłą* 
dach spowodował spadek kra 
jowej produkcji sody o 60%.

Od 29 lipca strajkuje 2.500 
robotników „Diamond Alcó- 
hol Co“ w Pickville (stan 
Ohio). Przedsiębiorstwo to ró 
wnież produkuje sodę.

Na znak protestu przeciw­
ko ciężkim warunkom pracy, 
w dniu 16 bm. zastrajkow-a- 
ło w  Syrakuzach (stan New 
York) ponad 2.000 robotników 
zakładów metalurgicznych 
„Steel Company of America", 
w Barnelli (stan Kalifornia) 
strajkują robotnicy budowla­
ni, • domagający się podwyżki 
plac. Trwa nadal strajk  pra­
cowników pisma „New York 
World Telegramm and Sun“.

Mordercy odpowiedzg jeszcze za swe zbrodnie!

Dokument, o którym świat
powinien sią dowiedzieć

Kiedy amerykański dorad­
ca doWódey II brygady armii 
LI Syn-Mana, Arno P. Maw- 
thitts (junior), opuszczał Se­
ul, najwidoczniej bardzo mu 
Się spieszyło. W przeciwnym 
razie niewątpliwie nie zapo­
mniałby o zniszczeniu starań 
nie podszytej teczki z mel­
dunkami, 'w której — wśród 
wszelkiego rodzaju papier­
ków — znaleźliśmy tajny do­
kument. Treść jego przyta­
czamy w całości;

„971 grupa kontrwywiadu.
Taiden (Tedżon).
Wojskowa poczta połowa nr 

235.

HI Woi. Ziozd Zw. Samopomocy Chłopskiej

ZSCh mobilizuje swych członków 
do realizacji zadań Planu 6-letniego

Wrocław. Wczoraj rozpoczął 
ubrany III. Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. W pięknie 
Udekorowanej sali ^Teatru Po­
pularnego zebrali się delegaci 
t terenu całego województwa 
oraz liczni zaproszeni goście. 
Obrady zagaił przewodniczący 
Woj. Zarządu Związku — ob. 
"Władysław Kowalik. W krót­
kim przemówieniu nakreślił on 
dotychczasową działalność 
ZSCh, jego cel i zadania na 
najbliższą przyszłość.

— Ill-ci Zjazd Wojewódzki 
ESCh przypadł w pięciolecie 
istnienia Związku — powie­
dział ob. Kowalik. — Zjazd 
ma na celu podsumowanie do­
robku za okres międzyzjazdo- 
wy tj. od.,1. I. 1948 do 36. VI. 
1950, ma oń również 'wytyczyć 
nowe zadania, zakreślone Pla­
nem 6-letnim a zmierzające do 
pełnej przebudowy; wsi- — do- 
socjalistycznej gospodarki, o-' 
partej na spółdzielczości pro- 

’ dukcyjnej.
Przemówienia powitalne by-

ły przeplatane dźwiękami 
hymnu państwowego, „Między­
narodówki" i pieśni „Gdy na­
ród do boju...“ w wykonaniu 
ludowego zespołu z Piotrkowi- 
czek, pow. Trzebnica. Jako 
pierwszy witał Zjazd w imie­
niu PZPR ob. Łaszczyk.

Gorące chłopskie pozdrowie- 
nia przekazał delegatom od 
ZSL ob. Mazurek.

Ob. Jaśkiewicz witał Zjazd 
w imieniu Prezydium WRN.

Właściwe obrady rozpoczął 
ob. Krajewski — sekretarz Za­
rządu Wojewódzkiego ZSCh, 
wygłaszając sprawozdanie z 
działalności Związku za okres 
przeszło 2 i pół lat.

— W dotychczasowej dzia­
łalności Związku Samopomocy 
Chłopskiej—daktmaliśmy wiel­
kiego zadania — powiedział 
mówca. — Było nim założenie 
w każdej gromadzie koła 
ZSCh. Stan liczebny członków 
wzrósł także wielokrotnie' i Vty 
nosił w dniu 1. VII. 1950 — 
130.475 chłopów. Zwiększa się 
również liczba kobiet w szere-

Obrrńcy pokofu źqdofq przerwania 
dz’aEirń wojennych w Korei

PRAGA (PAP) Biuro Sta­
łego Komitetu św-atowefo 
KongTesu Obrońców Pokoju 

‘ uchwaliło tekst, .deklaracji, do 
tyczącej wydarzeń w Korei.

Deklaracja ta, która zosta­
ła skierowana do Rady Bez­
pieczeństwa i do wszystkich 
rządów, brzmi:

„Biuro Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, które się zebrało 
w momencie, gdy w Korei to­
czy się wojna — w całej peł­
ni podkreśla ogromne niebez­
pieczeństwo, jakie ten konflikt 
kryje. Biuro zaniepokojone ol­
brzymią ilością ofiar ludzkich 
i zniszczeń, spowodowanych 
masowym bombardowaniem 
spokojnej ludności — domaga 
się stanowczo, by Rada Bezpie 
czeństwa ,— uwzględniając wo 
lę narodu koreańskiego — zna 

. lazła drogę do ostatecznego 
rozwiązania konfliktu na na-

ia ro d o w y  sp is  
p o w sze c h n y
odbędzie się
3 grudnia

WARSZAWA (PAP) Rea­
lizując uchwałę Prezydium 
Rządu z dnia 24 czerwca rb. 
oraz ostatnio wydane rozporzą 
idzenis Rady Ministrów w spra 
jwie przygotowań do narodo­
wego spisu powszechnego, 
Główny Urząd Statystyczny 
przystąpił do prac organiza­
cyjno - przygotowawczych.

Spis, który odbędzie się w 
'dniu 3 grudnia br., obejmie 
Bpis ludności z uwzględnie­
niem zawodu, spis zamieszka­
nych lokali, spis zamieszka­
nych budynków i spis miejsco-. 
wości oraz spis gospodarstw 
rolnych, ogrodniczych, sadow­
niczych, leśnych, rybnych i ho 
dowlanych.

Prace organizacyjne polega- 
5ą m. in. na zmobilizowaniu li 
czącego około 120 tysięcy o- 
eób aktywu społecznego, któ­
ry  przeprowadzi spis, opraco 
waniu zasad współdziałania 
władz, urzędów i instytucji z 
Głównym Urzędem Statystycz 
nym oraz przygotowaniu wiel­
kiej ilości formularzy i dru­
ków spisowych.

Stępujących zasadach: Przer­
wanie działań wojennych i na 
tychmiastowe zaniechanie bom 
bardowania ludności cywilnej 
wycofanie wszystkich wojsk 
obcych, wysłuchanie przedsta­
wicieli obu stron.

Biuro Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju jest przekonane, 
że powyższa propozycja wyra­
ża wolę setek milionów męż­
czyzn i kobiet. Biuro jest rów 
nież przekonane, że wyraża 
dążenie ludzi całego świata, 
pragnących zachowania i umo 
cnienia pokoju".

gach ZSCh.' Ilość kobiet wy­
nosiła w r. 1948 — 7 i pół 
proc., w r. 1950 — 22 proc. 
ogólnego stanu członków. Jeśli 
idzie o układ socjalny orga­
nizacji, to stwierdzić trzeba z 
zadowoleniem, że 70 proc. sta­
nowią mało- i średniorolni

Dużą uwagę poświęca ZSCh 
akcji szkoleniowej, co znajduje 
swój wyraz w przeszkalaniu 
grup kierowników. Wśród zor­
ganizowanych grup hodowców 
i plantatorów daje ‘się zauwa­
żyć rosnące stale współzawod­
nictwo. W spółdzielniach pro­
dukcyjnych olbrzymi procent 
członków to członkowie ZSCh. 
W pracy swej uzyskują oi ' 
raz lepsze rezultaty. Przez 
stosowanie osiągnięć kołchoź­
ników radzieckich — zwiększa 
się wydajność z ha.

W swym referacie sprawo­
zdawczym. podkreślił ^jeszcze _ 
ob. Krajewski znaczenie wła­
ściwej akcji kulturalno-oświa­
towej na wsi. Związek Samo­
pomocy Chłopskiej ma i na 
tym polu do zanotowania nie­
wątpliwe siłJccesy. Istniejące 
na terenie Dolnego śląska 
1.106 świetlic wiejskich z 476 
zespołami świetlicowymi i 406 
bibliotekami stanowią dorobek 
Związku. W dziedzinie kultury 
fizycznej trzeba wymienić 367 
Ludowych Zespołów*  ̂JJpDftfK 
wych, zrzeszających 14.900 
członków.

Po sprawozdaniu ob. Kra­
jewskiego — zapoznał zebra­
nych z 2 i p ^  letnią działal­
nością Komisji Rewizyjnej 
przewodniczący tej Komisji — 
ob. Słowiński.

Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

W dniu dzisiejszym dalszy 
ciąg obrad. Przewidziane są 
wybory nowego Zarządu.

(J. K.)

27 stycznia 1949 r. Odnoś­
nie: rozstrzelania arcsztowa-

Krótka Informacja:
2 stycznia 1949 r. niedaleko 

obozu Taiden miała się odbyć 
egzekucja aresztowanych. Po 
przybyciu na miejsce straceń 
stwierdzono niedostateczne 
przygotowanie do wykonania 
egzekucji. Około 10 min. 30 
przyprowadzono 20 więźniów 
z zawiązanymi oczyma i przy 
wiąsano do słupów. Nie było 
na miejscu działań oficera 
służby medycznej I dla roz­
strzelania 20 więźniów skie­
rowano zaledwie 10 strzel­
ców. Doradca II brygady 
wstrzymał egzekucję i zażą­
dał, aby przy straceniu asy­
stował oficer służby lekar­
skiej. Poradził również przy­
prowadzić jeszcze 10 strzel­
ców i rozstrzeliwać jednocze 
śnie jedynie 10 skazańców.

Około 11 min. 30 zakończo 
no ostateczne przygotowania 
i rozpoczęto egzekucję.

Znów przywiązano 10 wię­
źniów do słupów i wskazano 
żołnierzom więźniów, do któ­
rych mięli strzelać. Każdy z 
nich oddał przepisaną ilość 
strzałów do wyznaczonego 
skazańca. P rzy ' ksżdej sa l­
wie opróżniano jeden maga­
zyn karabinu typu M-l.

Następnie oficer dowodzą­
cy egzekucją, nazwiskiem 
Kon Ki Daj, oddał z bliska 
od jednego do trzech wystrza 
łów w ciała, które jeszcze da 
wały znaki życia. W niektó­
rych wypadkach musiał strze 
lać dwukrotnie, a  nawet trzy 
krotnif. Gdy oficer służby me 
dycznej stwierdzał zgon ka­
żdej partii, trupy odnoszono 
i wrzucano do jamy, znajdu­
jącej się nieopodal miejsca 
straceń. Słychać było stamtąd 
strzały. Najwidoczniej dobi­
jano skazańców, którzy mi­
mo wszystko dawali jeszcze 
znaki życia. Rozstrzelano cite 
ry grupy, w łącznej liczbie 
69 osób. Po straceniu pierw­
szej grupy, następne egzeku­
cje odbywały się w zupełnym 
porządku i o 12 min. 15 roz­
strzelano wszystkich.

Wszyscy straceni pochodzi­
li z wioski Sunczon. Byli to 
młodzi ludzie, przeciętnie w 
wieku 18 lat. Wsz,yscy byli 
bosi i bez bielizny. Podwożo

no ich do słupów na ciężarów 
kaoh, a następnie przywiązy­
wano przygotowanymi za­
wczasu linami.

Jeden z młodych skazań­
ców, przywiązany do słupa, 
śpiewał bojową pieśń komu- 
nistyczną. Ostatnia grupa ska 
zańców również szła w stro­
nę slupów z pieśnią na

Podpisano: „doradca dowód 
cy II brygady, major piecho­
ty, Arno P. Mawthitts, ju ­
nior."

Tak opisuje oficer amery­
kański bestialskie zamordo­
wanie 69 młodych patriotów 
koreańskich.

Z jakimże bezgranicznym 
cynizmem zredagowano ten 
dokument! Tak może się wy­
rażać jedynie zawodowy ban 
dyta, dla którego morderstwo 
jest takim samym rzemio­
słem, jak każde inne. Zawo­
dowi mordercy działają z 
zimną krwią. Delektują się 
męką przywiązanych do słu­
pów swych ofiar. Dobijają 
bezlitośnie tych, którzy jesz­
cze zdradzają oznaki życia.

Dokument napisany ręką 
Arno P. Mawthittsa, opisuje 
jedynie jedną spośród setek 
potwornych zbrodni, popełnio 
nych przez Amerykanów w 
Korei. Ileż podobnych egze­
kucji dokonano w innych 
miejscowościach w asyście ja 
kiegoś Arno P. Mawthittsa ju 
niora, czy seniora, czy jak go

Prasa koreańska publikuje 
codziennie coraz to nowe 
zdjęcia, na których utrwalone 
zostały momenty egzekucji pa 
triotów  koreańskich. Na pod 
wórcu więzienia Mano w Se­
ulu żołnierze armii ludowej 
znaleźli trzy doły, w  których 
zakopano zwłoki patriotów, 
straconych w przeddzień wy­
zwolenia... Jak dotąd, nie wie 
my jeszcze, kto sprawował 
tu  komendę nad oprawcami: 
czy Arno Mawthitts , junior, 
czy senior, czy jakikolwiek 
inny amerykański potwór . w 
ludzkiej skórze.

Ale niechaj mordercy nie 
Spodziewaj^ się, że podpisa­
ne przez nich krwawe doku­
menty pozostaną tajnymi szy 
frami. Zbrodnie majora Ar 
no Mawthittsa młodszego, 
zbrodnie innych bestii człeko 
kształtnych winny zostać ogło 
szone. Dowie się o nich cały 
świat. Mordercy odpowiedzą 
jeszcze za te zbroSnie!

U/ iurietla dnia

Odrodzeni*
„ c z a r n e j  

R e ic h s w e h r * ”
Na kontynencie europejskim 

nów ukazała się ponura po­
stać Winstona Churchilla. Pod­
palacz ten wyrasta jak spod zie 
mi wszędzie, gdzie dla podżega­
czy wojennych otwiera się try­
buna. Przemawiając w Strass- 
burgu, na posiedzeniach tzw. „Ha 
dy Europejskiej11*, Churchill za­
żądał bezzwłocznego utworze­
nia zjednoczonej armii europej­
skiej, która będzie działać w 
ścisłej współpracy (czytaj: któ­
ra będzie ściśle podporządkowa 
na) ze Stanami Zjednoczonymi.

Nic czekając na uchwały 
strassburskie, militaryści ame­
rykańscy z gorączkowym pośpie 
cisem przystąpili do fcMnowa- 
nia niemieckich oddziałów woj­
skowych. 2 sierpnia kierownik 
wydziału informacyjnego przy 
kwaterze naczelne,w> doWndcy 
amerykańskich sił zbrojnych w 
Europie, ppłk. Sprowl, oświad­
czył, że tzw. „oddziały prac.v“ 
zostaną uzbrojone i podporząd­
kowane amerykańskiemu do­
wództwu wojslkuwemu.

„PoSicja przemysłowa'1 i „od­
działy pracy“ beda skoszarowa­
ne i przejdą szkolenie wojsko­
we. Nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, że organizacja armii 
hitlerowskiej również rozpoczę 
ła się od firmowania „batalio­
nów robotniczych*'.

Ale machinacje amerykań­
skich uczestników sprzysieżenia 
przeciw pokoiowi i bezpieczeń­
stwu narodów napotykają na za 
ciekły opór ze strony ludności 
Niemiec Zachodnich. Nawet 
członkowie „oddziaów pracy" i 
oddziałów „policji przemysło- 
wej“ masowo odmawiają przy­
jęcia broni amo-ykańskiej i 
przejścia na amerykańską służ­
bę. W Monachium oficer ame­
rykański zażądał od członków 
miejscowych oddziałów „policji 
przemysłowej", złożenia podpi­
sów poi deklaracją, że dobro­
wolnie wstępują do armii. Spo­
śród 450 — jedynie 30-tu wy­
raziło zgodę na wstąpienie ■ do

W Heidelbergu połowa człon 
ków „oddziałówj>racy“ — odmó

Nawet z lamów prasy burżoa 
zyjnej coraz częściej rozlegają 
się glosy, krytykujące remilita- 
ryzację, realizowaną przemorą 
przez podżegaczy wojennych. 
Gazeta „Numberger Nachrich- 
ten“ pisała niedawno: „Powin­
niśmy zdecydowanie wystąpić 
przeciwko przeistaczaniu Nie­
miec w międzyrmrodffljye, jypsza 
ry. Mamy dość wolny i nie 
chcemy już być „najlepszymi 
żołnierzami w świecie". Jedy­
ne, czerro pragniemy-,.to,, aby., po 
zostawiorv> nas poza nawiasem 
wszelkich kombinacji prowadzą 
cych do katastrofy wojennej".

Wbrew machinacjom imperia 
listów z Wall-Street — krzeu- 
nie solidarność prostych ludzi 
wszystkich krajów i narodów. 
Debaty sesji F-ady Europejskiej
festacia solidarności niemiec­
kich i francuskich mas pracują 
cych w walce o pokój, przeciw­
ko wojnie, przeciwko planowi 
Schumana._________________

Pierwsze w Planie 6-!etnim

Dożynki w spółdzielni Wilczków 
pod hasłem walki o pokój

Ś r o d a  S l . (ber) — w spół 
dzielni produkcyjnej w Wilcz 
kowie, pow. Środa Śląską, po

Przemówienie sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba
stoczonej przez Hibnera, Knie- 
wskiego i Rutkowskiego ze 
sforą szpiclów na ulicach War­
szawy i wiadomość o zastrze­
leniu we Lwowie prowokatora- 
defensywiaka, a więc człowie­
ka symbolizującego sam sy­
stem rządów obszarniczo-kapi- 
talistycznych w Polsce.

Sąd krzywoprzysiężny ska­
zał na śmierć bohaterskich bo­
jowników klasy robotniczej.

ówczesny rząd i prezydent 
oraz kierownicy partii burżua­
zyjnych 1 prawicy PPS pono­
szą odpowiedzialność za tę 
zbrodnię, która okryła hańbą 
imię ówczesnego państwa pol-

Zamordowani przed 25 laty 
bohaterscy żołnierze komuni­
zmu, tow. tow. Hibner, Kniew- 
ski i Rutkowski Uosobiają naj­
lepsze cechy polskich rewolu­
cjonistów proletariackich, po­
zostaną dla nas, wzorami ro­
botniczego męczeństwa i zapa­
łu, ofiarności i wierności dla 
idei wyzwoleńczej, idei komu­
nizmu.

Towarzysze pomordowani 
przez bandytów burżuazyjnych 
żyją dziś w pamięci milionów 
ludzi pracy, żyją i żyć będą 
w legendzie i pieśni, żyją i 
zwyciężają w twórczej pracy 
budowniczych socjalizmu.

U tej mogiły uczymy się nie 
nawiści do wroga klasowego, 
bezlitosnej walki o całkowite 
wytępienie wszystkich agentur 
tego wroga, o wypalenie roz­
żarzonym żelazem wszelkich

ogniw i śladów prowokacji, na 
dal stosowanej z maniackim 
uporem przez burżuazyjnych 
bankrutów, a zwłaszcza przez 
nowych rozkazodawców pol­
skiej reakcji — zbójeckich im­
perialistów z Waszyngtonu 
i Wall-Street.

Czcić pajnięć poległych to­
warzyszy, dla komunisty, dla 
świadomego robotnika i uczci­
wego człowieka pracy, znaczy 
to walczyć przeciwko wrogom 
komunizmu, przeciwko impe­
rialistom, katom, siepaczom 
kapitalistycznym i podżega­
czom do nowej wojny.

Uroczystości ku czci pole­
głych muszą być ogniwem w 
tej walce, którą przed stu laty 
obwieścił światu wiekopomny 
Manifest Komunistyczny, wal­
ce w której przed 25 laty zło­
żyli swe młode życie tow. tow. 
Hibner, Kniewski i Rutkow­
ski, w walce o wolność i szczę­
ście ludzkości, którą dziś pod 
przewodem wielkiego Stalina 
toczą milionowe masy pracu­
jące w zwycięskim Związku 
Radzieckim i w krajach demo­
kracji ludowej, w wyzwalają­
cej się Korei _i w ujarzmio­
nych jeszcze przez burżuazję 
krajach kapitalistycznych i ko­
lonialnych.

Czcić pamięć poległych to­
warzyszy komunistów znaczy 
to dla nas — zwiększyć wysi­
łek w pracy nad zrealizowa­
niem celn do którego oni dą­
żyli, nad zbudowaniem socjali-

Bieg • wypadków historycz­
nych potwierdził słuszność sta

nowiska i dalekowzroczność 
komunistów, którzy w najczar 
niejszych dniach niewoli faszy 
stowskiej, w okresie rozpasane 
go szowinizmu i wściekłej na­
gonki antysowieckiej, w obli­
czu szalejącego terroru bur- 
żuazyjnego, nieustannie wzy­
wali masy pracujące do walki
0 obalenie kapitalizmu, nieugię 
cie głosili prawdę o Związku 
Radzieckim i jego misji wy­
zwoleńczej, - niezłomnie wierzy 
li w zwycięstwo marksizmu— 
leninizmu, do ostatniego tchu 
wiernie służąc klasie robotni­
czej, zawsze mając przed oczy 
ma wizję tej wolnej, szczęśliwej, 
socjalistycznej Polski, którą 
dzięki zwycięstwu i pomocy 
Związku Radzieckiego, dzięki 
ofierze takich bohaterskich bo 
jowników proletariatu jak 
Hibner, Kniewski i Rutkowski, 
my dziś pod kierownictwem 
PZPR, wytrwale, cegła za ce­
głą, dom za domem — budu­
jemy.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, składając hołd pamięci 
Hibnera, Kniewskiego i Rut­
kowskiego, a zarazem pamię­
ci wszystkich żołnierzy wolno­
ści, poległych w bojach o na­
rodowe i społeczne wyzwole­
nie, wzywa polskie masy pra­
cujące, a zwłaszcza młodzież 
polską, do wzmożonego wysił­
ku w pracy nad wykonaniem 
Planu 6-letniego, w walce prze 
ciw podżegaczom wojennym
1 agenturom imperialistycz­
nym, w walce o pokój i socja-

pomyślnym zakończeniu zbio 
rów odbyły się tradycyjne do 
żynki, które zbiegły się z ro­
cznicą powstania spółdzielni.

Po roku swego istnienia 
spółdzielnia produkcyjna w 
Wilczkowie ma już poważne 
osiągnięcia produkcyjne. Naj 
większym jednak osiągnię­
ciem jest wysoki stopień 
uświadomienia członków spół 
dzielni. Rozumieją oni do­
brze, jakie znaczenie ma dla 
nich gospodarka kolektywna. 
Wynikiem uświadomienia są 
wysokie plony zbóż, zebra­
nych z 520 hektarów.

Terminowe zakończenie 
zbiorów tak dużego obszaru 
przy małej ilości rąk do pra­
cy, jest wynikiem całkowitej 
mechanizacji robót w spół­
dzielni oraz szeroko rozwinię 
tego współzawodnictwa. Ro­
botnicy: Dudowa. Kaniowa, 
Rak i Zięciniak byli budują­
cym przykładem dla całej 
spółdzielni. Swoja codzienną, 
twórczą pracą dają oni odpo­
wiedź imperialistom amery­
kańskim na ich podżegania 
do nowej wojny.

Dużą pomoc okazali spół­
dzielni robotnicy wrocławscy, 
szczególnie z PBP nr 5. Ich 
ekipy w każdym tygodniu wy 
jeżdżały do spółdzielni, po­
magając przy sprzęcie zbóż 
oraz remontując maszyny roi

Pierwsze w Planie Sześcio­
letnim dożynki obchodzone 
były pod hasłem walki o po­
kój, walki o przedterminowe 
wykonanie Planu Sześciolet­
niego. W uroczystości wzięły 
udział robotnicze ekipy łącz­
ności z Wrocławia, przedsta­
wiciele władz powiatowych 
ze Środy Śląskiej, zespoły ar

tystyczne i Ludowe Zespoły 
Sportowe.

Uroczystość złożenia wień­
ców żniwnych na ręce prze-i 
wodniczącego spółdzielni od­
była się na placu sportowym. 
Przewodniczący, ob. Sendek, • 
przyjmując je powiedział: 
„Dołożymy wszelkich starań, . 
aby Plan Sześcioletni wyko­
nać przed terminem i wyko­
namy go z całą pewnością. 
Spółdzielnia nasza przechodzi 
w bieżącym roku na nowe to 
ry gospodarki płodozmiano- 
wej, stosowanej przez kołchoź 
ników radzieckich z dużym 
powodzeniem".

O osiągnięciach rolnictwa 
radzieckiego mówił uczestnik 
wycieczki do ZSRR ob. Matu 
sik, przekazując chłopom poi 
skim gorące pozdrowienia od 
kołchoźników i robotników 
kraju  zwycięskiego socjaliz-

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się meczą 
LZS-ów piłki nożnej, siatków 
ki, pokazy artystyczne oraz za 
bawa ludowa.

Str. 2

Toczy się w alka o poprawę byłu

Szerzą się strajki
w Stanach Zjednoczonych
TOWY JORK (PAP) — 

Amerykańskie koła rządzące 
czynią wszystko, by zapobiec 
wybuchowi strajków. Wyko­
rzystywany jest w tym celu 
rządowy aparat pośrednic­
twa pracy, często też władze 
Stosują bezpośrednie repre­
sje, w pierwszym rzędzie 
przeciwko przywódcom zwią­
zków zawodowych, organizu­
jącym strajki.

Mimo to robotnicy stra j­
kują coraz częściej, domaga­
jąc się podwyżki płac i polep 
Szenia warunków pracy.

W Detroit zastrajkowało
8.000 robotników zakładów 
„Packard Motor Co". Robot­
nicy domagają się podwyżki 
plac, przyznania zapomóg 
emerytalnych, płatnych u r­
lopów i włączenia do umowy 
punktu, przewidującego rewi 
rję  poziomu płac na wypadek 
Wzrostu cen.

Władze grożą represjami

W „Prawdide" z dn. 19 sierpnia br. ukazała się pod 
powyższym tytułem korrclpondencja W. Kornilowa z Phe- 
nianu, którą poniżej podajemy w całości:



Spieszmy się

dn,ebp i ^ r s t a ć  w kolejce 1  

" f ^ ^ a ć PtrJć *  d% e«Cy. To

totwesantce, aby zadlwonHa

\f przyjęła' zgłasza jąYą^się'w 
laki sani sposób. Też była za-

niaWporadzifem:

do W arszawy.^*8*1 P°

S taŁ  ‘Gdyby raw eTdo Swid 

i Dlaczego tak jest?

W zmacniamy św iatow y fronł pokośu

D elegaci całego m iasta
wybrali przedstawicie!! na wielki Kongres Pokoju

■ u j Ł c s t i s e s

m m

W m .

IBS!
k § S ' w S , s

m ^^sssu ss:

I Ł f P
- - - " S 5 t a « S i

NOTATNIK WROCŁAWSKI

j r g ^ a p

iO lł t S P

M 8

! ! « § « *  
1 20,30.

K 'Ł S  S S U iS ‘’Ł ”

^ d s j2 jZ d r j
n « r S  i

S - p 3 » p  

g p L g g
^ e £ p o k ó f J - ^ Ó ^ T £ e n |z

oklasków

K s p ? s * - ms :

i V ;  H !',;

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I
Sześciu murarzy zatrudnii od zaraz Powszech-

i r ^ ^ S A r ^  “ nas

if lilpp iiis i
i S i S P s i ^ i i

mm m s
m m
P » S 2

m m

m m
f l r S ć l

r s s i ” ,s
^  WOI.KE POSADY

I I I ™  
S S 2
E Ś 2 Z .7 .Z E

S ll^ sss
S f “ I
E " ipsa

fp ”§£Sęf|
5 £ a l f s

B i j

p s ę i

nier,ł'.'S*o » *  "“ f i

I 1S 2§ |  
&sk©p?3 ~
na"? " *

l l f g s a i

m m

fo k IS Y ee o P0 możliwe

s s g £ r - s
l i s
I B

S E P :
IllIS

jraj

S f229 S Ł O W O

Siazarza

l l f g f g l

ik S I Ś I

s i r s s K S

S iii
N ocn e d yżury  ap < ek

“s s s P S G S ł

Ł t o ^ J ‘^ l o n ^ h ^ r w ^  C h o d ^ k t r ^ i c n i e

' - “To’ nić. Jest przecież lato. Taka burza późną jesienią

2
USKk fc$*igg£2E2:

I S £ I s i l i ! S S I

ś ^ a a a S S s a

aS?2S*,”* !=*«*

9 HHKS

t a  S  f T V ? ‘?  « * “ « ' " “ “ • j«  P»” °K ! -
‘ " W / S i r S ^ Ł M .  podniosła glow? i ajrzala

^£ŁrV.'ot8“4"
o ta- , a r 5  ^ " X V * = £  S R * -; S 3 S

Wziął się wobec tego poważnie ^ g r y ,  a ll to też mu" nie po-

•w  sJSS  s ! p u s t ^ a s r i- ^ r s a & f r t

S E £ H - 3 H B iE B B B '« E
W alizy  c lą , m t ^ t )

p lS  
ffiSN

hK = :  -*“s >

fifr. g



SiowomM&mm
Wrzesiński -  górskim mistrzem Polski
Hadasik i Wilczewski - rewelacją wyścigu

W dniu wczorajszym Wałbrzych 
był terenem nie byle jakiej im-

B . Doborowa stawka kolarzy, 
rala tu górskie mistrzostwa

Na starcie honorowym na No-
Irupa 56 czołowych zawodników 
Polski. Widzimy między innymi
sklego, Rzeźnlckiego, Pletraszew- 
•kiego, Nowoczka, Wyględę, Cu­
cha, Kuderta, Polaka z Francji 
Kłąbińskiego, Sałygę, Wandora,

Komisja zdecydowała się dopu­
ścić do udziału w mistrzostwach 
zawolników o licencji „B": Hada
jzów, oraz kilku Innych.
' Ci właśnie, co dQ których do-
ne, sprawili nam najmilszą nie-
gwiazdy kolarskie — Hadasik 1
czołówce, wykazując się kolosalną 
ambicją 1 zacięciem kolarskim.
nie okazję kilkakrotnie uplaso­
wać się na dobrych miejscach, a 
nawet zdobyć mistrzostwo Polski

w biegia na przełaj, nikt Jednak
nie najtrudniejsze) trasie 1 kon­
kurencji, Jaką są górskie mi-

zdobędzie tytuł wicemistrza Pol­
ski, przegrywając do Wrzesińskle 
go zaledwie o długość roweru, ma 
jąe za sobą całą czołówkę sta-

Druga wschodząca gwiazda —

sie świetną technikę jazdy — lep

Przejdźmy jednak do historii 
Wyścigu.

Po krótkim przemówieniu sek­
retarza WKKF mgr. Wegnera, na 
znak tego ostatniego, kolarze ru-

Tutaj następuje start ostry, z
tą grupą, przyjmując z miejsca 
tempo w granicach 40 km na go 
dzinę.

Do Boguszowa wpadają kolarze

W maczti o „Puchar Polski*4 
Siffii-Pnlnwag — Ogniwa 6:3

Derby wrocławskie Ogniwo 
>— Pafawag zgromadziły na 
Stadionie olimpijskim dużo wi 
izów, którzy nie mieli tym 
razem okazji oglądania cieką 
wego meczu.

Wątpliwości, która z drużyn 
jest lepszą rozwiązał napad 
Stali, strzelając w sumie 6 
bramek.

Ogniwo natomiast musiało 
zadowolić się tylko 3-ma.

Drużyna Pafawagu była ze 
społem o wiele lepszym od re 
nomowanego Ogniwa, które 
ostatnio uzyskało .szereg do­
brych wyników z czołowymi 
drużynami Polski.

Stal rozpoczęła grę w szyb 
kim tempie, zdobywając teren 
krótkimi celnymi podaniami, 
które całkowicie dezoriento­
wały graczy Ogniwa.

Na wynik nie potrzebuje­
my czekać długo.

Na mistrzostwa

Europy
jedzle
Saicheóski
1 Znakomita postawa naszego 
asa atutowego w sprintach — 
Sucheńskiego, skłoniła kapi­
tanat PZLA do wstawienia 
wrocławianina w skład repre­
zentacji Polski w sztafecie 
4x100 m. Sucheński pobiegnie 
prawdopodobnie i w konkuren­
cji 100 m., na którym to dy­
stansie osiągnął rewelacyjny 
czas 10,6 sek.

O formę nowego reprezen­
tan ta  Polski dba jego trener­
ska — Cejzikowa; (M).

Szymczak wyłuskuje piłkę 
z zamieszania podbramkowe 
go i zdobywa pierwszą bram 
kę.

Akcje zmieniają się błyska 
wicznie.

Piłka chodzi po całym bo­
isku, stwarzając niebezpiecz­
ne sytuacje pod bramką Ogni

Po chwili Miłkowski z ład 
nej kombinacji zdobywa dru­
gą bramkę dla Pafawagu.

Jest w tym wina bramka­
rza Filipa, który przez czę­
ste i źle obliczone wybiegi 
stwarzał niebezpieczeństwo 
dla własnej bramki.

Ten sam zawodnik w kil­
ka chwil później zdobywa 
trzecią bramkę.

Przy dopingu publiczności 
atak Ogniwa bierze się wre­
szcie do roboty i pod koniec 

‘pierwszej połowy. Lasecki zdo 
bywa pierwszą bramkę dla 
swych barw.

Zanosi się na wyrównanie, 
lecz szereg ładnych kombi­
nacji nie zmienia wyniku do 
przerwy.

Druga połowa meczu przy­
niosła już na początku dalszą 
bramkę dla Ogniwa, której 
autorem jest Borek.

Po chwili jednak Stal jest 
znów przy piłce 1 zdobywa 
dalsze dwie bramki przez 
Wojciechowskiego i Krzysz- 
czuka.

Wynik meczu ustala obroń 
ca Stali, strzelając rzut kar-

Osobne słowa należą się ar 
bitrowi meczu ob. Doleczko- 
wi z Kłodzka, który swoimi 
błędnymi orzeczeniami przy­
czynił się do ostrej gry obu 
drużyn. (Bil).

Dalsze wyniki *'

z mistrzostw bokserskich Polski 
rjZ. S. „B udow lani*6
? JELENIA GORA (Żuk). W dru

•ię 4 walki ćwierćfinałowe oraz 
półfinały.

Poziom drugiego dnia mi­
strzostw był o wiele wyższy niż w 
pierwszym, 
i Wyniki techniczne 
*^Waga lekka: Stępniewski (Tor.)

Podwójne 
zwycięstwo
juniorów
Pafawagu
na stadionie Pafawagu dwa spot 
kania piłkarskie o mistrzostwo ju 
nlorów Dolnego Śląska, pomiędzy 
drużynami Ogniwa 1 Stali Pafa­
wag zakończyły się podwójnym 
zwycięstwem Stall.

Tym samym pierwsza drużyna 
Juniorów Ogniwa utraciła pierw-
drugim zespołem Pafawagu w sto

W drugtm spotkaniu Juniorzy 
Ogniwa n  przegrali, z pierwszą

(Wroc.), Kudłacik (Swld.) wypun­
ktował Łys<aka (Poz), Wasilew­
ski (Jel. Góra) wygrał na punkty
(Warsz.) przegrał z Brzezińskim 

W wadze ciężkiej wrocławianin 
dzie z Kowalskim (Poz).

Wyniki walk półfinałowych: 
Waga musza: Liedke (Poz.) wy 

grał ze Szwajch«m (Kat.), Maków 
ski (Warsz.) wypunktował Kowal
k W wadze kogucie) Mlicki wypun
ko (Wrocł.) zwyciężył Sobkiewl- 
cza (Poz.).

W wadze piórkowej Kaczmarek 
(Poz.) pokonał Biernacika (Swid.) 
a Modrzy ński (Warsz.) Jaworskie­
go (Wroc.).

W wadze lekkiej Kudłacik 
(Swld.) zwyciężył Stempniewskie- 
go (Szcz.), Brzezicki (Mysi.) wy­
grał z Wasilewskim (Jel. Góra).

W wadze półśredhiej Maciejew 
ski (Mysi.) odniósł zwycięstwo 
nad Zielińskim (Poz.), Okruszkie 
wicz (Opole) wypunktował Mań­
kowskiego (Wroc.)

W wadze średniej Kozioł (Mysi.) 
wygrał z Grzesiakiem (Szcz.), — 
Kraus (Opole zwyciężył przez dy­
skwalifikację 2ońcę (Wroc.).

W wadze półciężkiej Hentczel 
(Poz.) wypunktował Czerkalskie- 
go (Wroc.), Fiszer (Jel. Góra) zwy 
ciężył Krzemińskiego, (Opole).
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zmianę Wójcik. Sałyga 1 Łazar-
nicki, który dość ciężko pokpnu-

Na 12-tym kilometrze, czołówkę
gą nad drugą grupą około 800 me 
trów.

W czołówie „biylują" 1 prowa­
dzą na zmianę: Wandor, Wójcik, 
Siemiński, oraz Kłąbińskl 1 Ga-

Wąż' kolarzy rozciąga się Już na

wa się na Yczoło, jadący dotych-

na zmianę z Wójcikiem. P

prowadzona przez Wójcika.
Na 35 kilometrze, czołówka ma 

już około 5 km przewagi nad dru 
gą grupą. Notujemy tutaj defekt

Ogniwa 1 Hacię z Gwardii. Dalsze
ucieczki Wójcika, którego jednak

Następuje teraz najniebezpiecz-
dtugTazjaz°dez wieloma wirażami. 
Kolarze, ^rnimo deszczu i śliskiej

Kowary do Jeleniej Góry pędzą 
kolarze w szaleńczym tempie, do

W czołówce bez zmian. Rej wo 

wpada pierwszy Wrzesiński, pro-

1 60 km „w nogach".
Kolarze Jednak „kręcą" dalej w 

zawrotnym tempie i czołówka za
ni 3 kilometrów.

W czołówce rej wodzą nadal 
Hadasik, Wrzesiński, Wójcik, Lesz
tym składzie wpadają do Kamień 
nej Góry.

dolski1? ' Murowaniecki^IJalej™w 
odstępie ̂  kilometrowym, ̂  Kłąbiń-

Pecha miał na tym odcinku 
dobrze Jadący Wandor, który ła­
mie koło i niestety nie może się

Od Kamiennej Góry, w czołów­
ce widzimy już tylko S kolarzy.

Maiinowsk^którzy^pomfędz^ so 
bą zmieniają stale prowadzenie 1 
w tym składzie wpadają do Sobię

30°SmetrówędoWstadionu Górnika, 
na  ̂którym zn,.Jduje_ się meta. ^

udaje mu się go minąć.
Metę mija pierwszy Wrzesiński 

w dobrym czasie 3.32,12. O jedną
sik1 S3.32.13°WDalej^ko*!ejno wójcik 
3.32.38, Wilczewski 3.32.39, Mali-

Mela^Ąw!* Kłębiński 3.44,41 ’

O wejśsie do ligi
Kolejarz (Gdańsk) — Górnik 2:1

WAŁBRZYCH (Wr) — W 
niedzielnym spotkaniu piłkar 
skim, z cyklu o wejście do 
II ligi, 8 tys. wałbrzyszan by 
ło świadkami porażki miej­
scowego Górnika z Kolejarzem 
Gdańsk w stosunku 2:1 (1:1).

Gospodarze musieli uzn^ć 
wyższość przeciwnika pod ka 
żdym względem. Goście za­
prezentowali się jako zespół 
lepszy technicznie, przy ró­
wnocześnie lepszej kondycji. 
Bramkarz i obrona byli mu- 
rem trudnym do przebycia, a 
pomoc celnie zasilała atak.

U gospodarzy słabo zagrała 
obrona, z winy której padła 
pierwsza bramka. Atak był 
najlepszą formacją miejsco­
wych.

Nowe

rekordy
pływackie Polski

Na ogólnopolskich mistrzo­
stwach pływackich w Krako­
wie ustanowiono 4 nowe rekor­
dy Polski.

Zimny Bytom pobił rekord 
Polski na 50 m z granatem, 
uzyskując czas 0,32,0.

Dzikówna na 400 m stylem 
dowolnym, z czasem 6,01,2.

Sztafeta 4x200 mężczyzn — 
„Ogniwo" Bytom 10,00,2 i szta 
feta 4x100 zmiennym kobiet — 
„Ogniwo" Kraków z czasem

Grę rozpoczęli Górnicy, od 
dając ż miejsca inicjatywę W 
ręce przeciwnika. Po kilku 
minutach gra się wyrównuje i 
dwie poprzeczki ze strzałów 
Ignaczaka ratują gości od 
utraty bramek.

W 27 minucie Kobylański 
(Kol.) mija obrońcę oraz wy­
biegającego bramkarza — i... 
1:0.

Dwie minuty później Igna- 
ćzak, pięknym strzałem z 
wolnego uzyskuje wyrówna­
nie. Mimo. że bramkarz go­
ści jest częściej zatrudniony 
wynik 1:1 utrzymuje się do 
pauzy.

Po zmianie, goście narzu­
cają ostre tempo, które utrzy 
muje się do końca spotkania. 
Szybsi są jednak Kolejarze, 
którzy wygrywają pojedynki 
o każdą piłkę.

W przedostatnie] minucie 
gry, Kobylański pięknym 
strzałem, z odległości 40 me­
trów zdobywa decydującą o 
zwycięstwie bramkę.

Bud. Św id n ica  <faif 
Gw. S z c z e c in  *■!

W meczu piłkarskim o mi­
strzostwo II ligi Budowlani 
(Świdnica) zremisowali z 
Gwardią (Szczecin) 1:1 (1:0).

Bramkę dla Budowlanych 
zdobył Faruga, dla Gwardii — 
Piątek.

Sędziował Chmurek z Kato-

Slal (Wr.) lepsza od Siemionowie
Niespodzianek było dużo

Mecz „najstarszego stopniem"

ra ma tytuł wicemistrza Śląska 
sukces wrocławianom. Wynik 12:4 
niezrozumiałą decyzję sędziów 
żone zwycięstwo Krupińskiego

Przykra niespodziankę zrobił 
chem. Wrocławianin walczył ład-

Okręg wrocławski dostał za 
wiadomienie o wyznaczeniu na 
mecz Polska — Rumunia w 
Bukareszcie zawodnika AŻS 
Wrocław inż. Mariana Suskie-

Suski będjie walczył w szab 
li będąc rezerwowym w szpa-

Przypominamy, że zawodnik 
ten został wyróżniony przez 
WKKF, otrzymując premię w 
dniu Święta Odrodzenia Pol­
ski. (M)

W redakcja przyjmując Sekretarz redakcji w eodŁ 11—1S Redaktor 
Naczelny w poniedziałki «rodj I płatki 12—13 — Redakcje ręko
Bisów nie zwraca 1 za oroszeni* nie odpowiada. F-l-35040

wt" rozpoczynający się dziś obóz 
Stali. Młodziutki Antoszewski za­
pisał wielki ąukces wysyłając w 
krainę marzeń Pykę. z tego mło 
dego zawodnika będzie miał Pafa 
wag pociechę. Wszystkie walki by 
ły ciekawe ^ wykazały dobrą kon

Wynik: <Pafawag na pierwszym

Węglochę? w kogucief Faska po 
Frydrychowi. W piórkowej Ku-

liczka. W średniej Jankiewicz nie 
zbyt zasłużenie wygrał z Wajsem
dysponując ciosem I zdradzając 
myśl bokserską w walce. 

Krupiński niesłusznie przegrał

dy Antoszewski po chaotycznej 1 
Pyką. Sędziował w rtrtgu Mikuła 
Szwarc i Gieitzyńskl pomylili się

Lekkoatleci Pafawagu
wygrywają ze Stalą Ostrów

1.500 m.:. 1) Więcek (PafJ 1
4,27,8, 2) Kwiatkowski 4,41,2, 

Skok wzwyż: 1) Wojtowicl i
I,65 m., 2) Czerski 1,60 m, 
obaj Pafawag

Skok w dal: 1) SienkiewicJ 
(Paf.) 6,03, 2) PankowsH
(Ostrów) 6,77,

Kula: Sienkiewicz (Paf.)'
II,5 m., 2) Jarenko (Pal.)
10,41, t

Dysk: 1) Borkowski (Paf.)' I
33,05, 2) Sienkiewicz (Paf.)' 
32,72, •

Oszczep: 1) Suwała (Paf.)' 
45,47, 2) Manowski (Paf.);
42,60, r 

4x100: 1) Ostrów 47,7 sek, , 
2) Pafawag 48,5 sek.

Ogólny wynik 109 do 87 dl( 
Pafawagu. (A.B.) i

I  l i g a
Gwardia Kraków — Zwią> 

kowiec Poznań 4:0. i
Górnik Bytom — CWKS 

Warszawa 1:3.
Unia Chorzów — Ogniw® 

Kraków 3:0 (towarzyski). 
Gwardia Kraków 14 20 30:1! 
Związk. Krak. 12 17 27:1S
Unia Chorzów 12 17 27:14
CWKS Warszawa 14 15 30:24 
Górnik Radlin 14 14 21:19
Kolejarz Pozn. 14 14 2i
Włókniarz Łódź 13 13 24:26
Ogniwo Kraków 13 12 16:18
Kolejarz Warsz. 13 12 22:26
Górnik Bytom 14 11 18:36
Budowl. Chorzów 13 10 13:19
Związk. Poznań 14 5 1038 ;
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13,30 Konc. ^̂ OO* Aud. ZNP 14,11 
Przegl. prasy dolnośl. 14.20 Mo­
zaika muz. 14.56 Konc. solistów 
15,30 Aud. dla świetlic dziec. 15.4*
Wiadom. dolnośi. 16,35 Aud. muz.
17.00 Tę książkę warto przeczytać
Odpowiedzi fail 49. — 18,15 Muz.
19.00 Audycja dla Jugosławii 1MI 
Konc. 20,00 Dzień. 20,40 Na muz. 
fali 21,15 Muz. rozrywk. 22,00 Aud.
dla zakładów’fH acy^oo Wiadom. 
23,15 Konc. solistów 24,00 Hymn.

Program I 
Konc. 6,00 Dzień. 6,05 Gimn. 6,15

fragm. pow M Thorez'a 11,35 Ple

12,45 Na swojską nutę 16,00 Dzień.
16.20 Grupa Pięciu Nowatorów
meralna • muz. polska 17.30 „Ko- 
perczakl" -  suita lud. 17,45 Z . 
kraju i ze świata 18,00 Muz. balet.
18.20 Przed świtem 18,40 Sonata 
d-moll na wiolonczelę i fortepian
19,00 Pogad. nauk/ 19,10 Muz. 19,15 
Konc. 20,00 Dzień. 20.40 Na muz.

PRENUMERAT A: z odbiorem na miejscu 120 tł mles I zamiejscowi 
t  przesyłką pocztowa 135 zł mles. Prenumeratę przyjmują: wszy*®* 
Placówka pocztowe oraz PPK „Rucb" konto PKO VII1-1S«J

W riniu wczorajszym na sta­
dionie Pafawagu został roze­
grany towarzyski mecz lekko­
atletyczny między drużynę 
Pafawagu, i Stali z Ostrowia. 
W meczu tym osiągnięto sze­
reg dobrych wyników.

Na wyróżnienie zasługuje 
wynik Skórczyńakiej w biegu 
na 60 m, oraz rzut oszczepem 
14-letniej Szabowińskiej.

Z mężczyzn najlepiej wypa­
dli: Suwała w rzucie oszcze­
pem oraz Więcek w biegu na 
1500 m.

Wyniki techniczne. 
Kobiety 60 m: Skórczyńska 

(Pafawag) 9 sek., 2) Tom­
czak (Paf.) 9,1,

100 m.: 1) Drozdowska
(Paf.) 14,6, 2) Skórczyńska
(Paf.) 15,0,

Skok w dal: 1) Jachowska
(Ostrów) 4,10, 2) Miękoszów- 
na (Ostrów) 3,98,

Skok wzwyż: 1) Kuzdrow-
ska (Paf.) 1,25, 2) Miękoszó- 
wna (Ostrów) 1,25,

Dysk: Krzoskówna (Ostrów) 
22,54, 2) Pucińska (Paf.)
22,40,

Kula: 1) Kuzdrowska (Paf.)
8.5, 2) Skrzypczakówna (O- 
strów) 7,67,

Oszczep: 1) Szabowińska
27.05, 2) Pucińska 25,72, 

4x100: pierwszy Pafawag
59,2 (poza konkursem), 2) O- 
strów 61,9.

100 m. mężczyzn: 1) Szym- 
kowicki (Ostrów) 11,8, 2)
Drzewicki (Ostrów) 12 sek., 

200 m: 1) Borkowski (Paf.)
24,4, 2) Mrucha (Ostrów) 24,5 

800 m.: 1) Więcek (Paf.)
2,06,8, 2) Kwiatkowski 2,08,1,

;lVrzesiński i Hadasik na mecie wyścigit

W  chwili PO wręczeniu nagród Od lewej Wrzesiński w koszu 
ce mistrza Polski, prezes PZKol. — Gołębiowski i tmci 

mistrz Polski — Hadasik

Sekretarz WKKF mgr Wegner w roli startera honorowe
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